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o ] C z c i g o d n e m u  K s i ę d z u  A s y s t e n t o w i  S t a n i s ł a w o w i  S m ó ł c e
z  okazji im ienin O ddzia ły A kc ji Katolickiej, Bractw a, Chór Kościelny, 
m inistranci na czele z  ks. P r o b o s z c z e m  sk ła d a ją  serdeczne życzenia
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Porządek nabożeństw.
Niedziela 13 listopada.I tc. \

Uroczystość sw . S tanisław a Kostki.
g. 7. M s z a  śvv. — ks. prefekt F. 

Gryglewicz, nauka — ks- Proboszcz.
g. 9. Msza sw. i n auaa  — ks. Wikary.
g. 10. Msza św. z nauką — ks. p re fek t  

W . Kaluski.
g. 11. b u m a  — ks. Proboszcz, kazanie 

— ks. Wikary.
g. 16.30. Nieszpory.

Ruch w parafii.
Chrzest św. przyjęli, stając się 

dziećmi Bożymi:
Jerzy  Korzeniowski, Czesław -Ed- 

w ard  Pogorzelski,  M ieczy s ław -W ła­
dysław  Kalisz, L u c j a - M i r o s ł a w a  
K raw czyk, Janina Ceima. Bitter, An- 
tom-Marian Michałeic, B a ib a ra -A n n a  
Gaik.

Zapowiedzi:
A lfred  P rzyby ła ,  kaw . z Ireną Kny- 
szew ską  ob. par. tut., H e n ry k  Kuler, 
kaw. z .Nowego o ie lca  ze S ta n i s ła ­
w ą Pasek .

Związek małżeński zawarli:
T ad eu sz  Puc z T eo d o z ją  Słocin- 

ską, W ale r ian  D ziuraw icz  z M arian­
ną P ilaw ską, A leksy  S w irk  z Zofią 
B ab iarską ,  T ad e u sz  C zu b i ła  z Ma­
rianną  L ata ,  W ład y s ław  D om agała 
ze S tan is ław ą  Kozieł, I reneusz  Pla­
cek z L eokad ią  Bielecką, S te fan  
Podgórsk i z M arianną Koście ln iak , 
F ran c iszek  R adosz z H e leną  Lukas.

Zmarli:
K ry s ty n a  S aran iek  5 m., A ndrzej 

W e p a  69 lat, F ranc iszka  C ze rw iń ­
ska 63 lat.

Święto Młodzieży,
U roczystość  św. S t a n i s ł a w a  

Kostki, k tó ra  p rz y p ad a  w tym  roku 
w niedzielę 13 listopada je s t  św ię ­
tem patrona lnym  m łodzieży. Każdy 
z nas w inien w tym dniu zastano­
wić się nad w ażnością w ychow ania  
młodzieży, a zwłaszcza młodzieży 
dorasta jącej. Młodzież je s t  to bowiem 
ten o k re s  życia człowieka, od k tó ­
rego zależy p r z y s z ł o ś ć  każdego 
z osobna i caL g o  społeczeństw a 
jak  pięknie mówi nasz poeta  Z. K r a ­
siński: „Młodość jest rzeźbiarką, co 
w y k u w a  żyw ot cały, choć upływa 
sam a s z p a ik i ,  c io s je j  d łu ta  w ieczno­
trw ały" .  D la tego  t ro sk ą  rodziców 
w  p ierw szym  rzędzie  w inno być 
w p o jen ie  w ich dzieci od lat naj- 
m łodszycn zasad w iary  i cnoty . 
Nadchodzą jed n ak  lata, w których  
młodzieniec p iwoli do jrzew a i ro z ­
począć musi Bogu s łużyć i żyć cno­
tliwie z własnej woli, z własnego 
popędu . C oraz  bai dziej z zacisza ro ­
dziny w ychodzi w św iat  wielki. 
T am  srożą  się burze  i fale p iętrzą 
się niebezpieczne. W idzi, ,ak ta w ia ­
ra, k tó rą  pokochał całą gorącością  
m łodocianego  serca, p rzez  innych 
b y w a  lekcew ażona, n aw e t  zaczep ia­
na, w yś  n iew ana i zwalczana. W idzi, 
jak  koledzy i liczni inni ho łdu ją  za­
sadom  w ręcz p rzec iw nym  tyin, k tó ­

rym on  służył od młodości, S łyszy ,  
że w iara  w Bugu i posłuszeństw o 
w obec Kościoła to g łups tw o , cnota 
i m oralność to czcze frazesy. W t e ­
dy pow sta ją  w jego sercu  w ą tp l i ­
wości, a z niemi różne  nam iętności,  
k tó re  ciągną go całą siłą do  o w o ­
ców zakazanych. A b y  więc mógł 
miody człowiek oprzeć  się tym  a ta ­
kom nam ię tnośc i  musi być do tej 
walki uzbro jony  m ocnem i, n iezach­
w ianym i zasadam i w iary  świętej; 
musi on w m odlitwie i zyc.u reii- 
gijnem , bogobojnym  szukać dla s ie­
bie tych sił, k tó re  _,edynie zapew nią  
mu zw ycięstw o.

T ak i  tylko młodzieniec będzie  
mógł nazwać się m ężczyzną i miłym 
Bogu i ludziom. T ak i  tylko będzie 
zadow  dony z s iebie  i poży tecznym  
dla społeczeństw a. O rgan izac ją ,  kió- 
ra  m a na celu p rzygo tow an ie  m ło­
dzieży do takiej p racy nad  sobą  i dla 
społeczeństw a. Organizacją , k t ó r a  
n u  na celu p rz y g o to w an ie  m łodzie­
ży do takiej p iacy  nad  so b ą  i dla 
sp o łeczeń s tw a  jest K atolickie  S to ­
w arzyszen ie  Miodziezy. N i e c h ż e  
więc znajdzie  s ę w tej organizacji 
jakna jw ięce j  młodzież} 1 G o tó w  — 
to zew  twój, Bóg i O jczyzna — to 
hasło twoje. Masz być g o to w ą  — 
dla B>ga i O jczyzny choćby n a j ­
większe złożyć ofiary. Bądź g o to w ą  
B ogu zaw sze służyć. Pam ię ta j  za 
przykładem  św. p a tro n a  tw ego, św. 
S tan is ław a, żeś do wyższych rzeczy 
s tw o rzo n a

D rogow skazem  do tego niech ci 
będzie ś lu b o w an ie  złożone 24 w rześ­
nia na zlocie w C zęstochow ie.

f,Wiadomości Parafialne4* proszą: 
Weź mię do swego domu -  przeczyta* — podaj dalej!
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Jasrnąj Gdrze,Y.. J,t - ; ►f'1 ■ '?
w r i o !  N a j ś w i ę t s z a  Ma tko  C h r y -  

w u s u  K r ó l a  i K r ó l o w o  K o r o n y  
F.*łśkie'j. O t o  my,  s y n o w i e  n i e z a ­
c h w i a n y c h  w y z n a w c ó w  w ia ry  ś w i ę ­
tej, m y  p o t o m k o w i e  o b r o ń c ó w  K r z y ­
ża i O jc z y z n y ,  my  mło dz i  r y c e r ź e  
C h r y s t u s o w i ,  z g r o m a d z e ń ,  z całej  
Po lsk i  p r z e d  T w y m  t r o n e m  J a s n o ­
g ó r s k i m  pod  s z t a n d a r a m i  Ka to l ic k ie ­
go  Z w  ązku  Młodzieży Męskie j ,  sk ła ­
d a j ą c  Ci ho łd  k o r n y ,  o ś w i a d c z a m y ;

przyrzekamy I ślubujemy 
ze w iarę katolicką w sercu  chow ać 
i mężnie w yznaw ać  będziemy; 
źe będziemy pielęgnowali w sobie 
nadprzy rodzone  życie łaski,
Ze będziem y wieść życie w ed ług  p rz y ­
kazań bożych i kościelnych;

przyrzekam y I ślubdjemy:
Ze z synow ską  miłością i uległością 
odnosi : się będziemy do św ię tego  
Kościoła K atolickiego i że św ięta  
będzie nam zawsze osoba, wola i na­
uka Papieża, w k t ó ^ m  czcimy N a­
m iestnika Chrystusów* go; 
że będziem y okazyw ali szacunek 
i posłuszeń tw o naszym  Biskupom 
jako  praw ow itym  następcom  A pos to ­
łów  i u s tanow ionym  przez Oucha 
S w .ę teg o  pasterzom  Kościoła; 
że w spó łp racu jąc  z naszymi kap ła­
nam i nad  b u d o w ą  K ió lestw a C h iy -  
s tu sow ego  przez Akt ję Katolicką, 
zw łaszcza zaś w szeregach  Katolic 
k iego Z w iązku  Młodzieży Męskiej' 
p racow ać i walczyć będziem y o zw y­
cięstwo ducha C h ry s tu so w eg o  w św.e- 
cie i w Polsce;

przyrzekamy 1 ślubujemy:
źe spełniając sum iennie  obowiązki 
sw eg o  s tanu  i zaw odu , budow ać  b ę ­
dziem y czy na wsi, czy w mieście, 
czy w fabryce Po lskę C hrystusow ą, 
Polskę Katolicką, u rządzoną na za- 
zasadach  sp raw ied l .w ośc i  i miłości 
społecznej, Polskę spokojną, szczęśli

wą, bez nędzy , bez g łodu, bez bez­
robocia i bezdom ność  ; 
że od polskiego życia oddalać bę 
dziemy zarazę kom unizm u, walkę 
klas, n ienaw iść społeczną, p rądy  wy 
w ro to w e ,  bezbożnic tw o now oczesne  
pogaństw o , walkę z Kościołem C h ry ­
s tusow ym ;

przyrzekamy i ślubujemy:
że będz iem y  wiernymi i oddanym i 
obyw ate lam i P ań s tw a  Polskiego, chęt 
nie ptacuMC dla je g c  pom yślności, 
b ezp ieczeństw a i potęgi; 
że  w teorii i p rak tyce  będziem y 
rzecznikami katolickich zasad m oral­
nych ż) cia publicznego; 
że gdyby  tego zaszła po trzeba ,  jak 
je d e n  mąż s tan iem y w o b ro n ie  g ra ­
nic i by tu  Rzeczypospolite j;

przyrzekamy i ślubujemy:
źe j&ko bojownicy o w cielenie zasad 
C h ry s tu so w y ch  w życiu narodu  dbać 
będziem y o rozwój d ucha  r . l ig i jn eg o  
i aposto lską  zdr.bywczość naszego  
Z w iązku  Młodzieży Męskiej i o w ier­
ną  jego ry cersk ą  służbę zarów no 
w zakres ie  A k c j i  Katolickiej jak 
i w  s tosunku  do Państw a; 
że dla u rzeczyw istn ien ia  swoich ide­
ałów działać, poświęi ac się i cier­
pieć będz iem y pod T w oią .  w szech­
p o tężną  opieką, nasza  N ajświętszą 
Pani i Matko.

T a k  nam dopom oż C hrys te ,  Boski 
1 w ieczny nasz K ró lu  — i T y , Naj­
św iętsza K ró low o Korony Polskiej 
A men.

Odważny młodzieniec.
Przed  w ojną św ia to w ą jeszcze 

chodz'1 do szkoły w T u ry n ie  Adolr 
T e r re io .  Jego  profesor,  z a w z i ę ł y  
a teusz , nie um iejący zdobyć  się na 
uszanow anie  p rzykazań  swoich słu­
chaczów , rzekł raz w zakończeniu  
sw ego  wykładu. — Ja  wam u d o w o d ­
nię, że Boga niema. P rzyłączę d o ­

w ody  tak silne i przekonyw ujące , że 
jeżeli po roku  zn a jd z :e s>ę m iędzy 
wami ktoś, coby jeszcze w ierzy ł 
w Boga, pokaże ,  że jest skończonym  
kre tynem  i idiotą. C sza śm iertelna 
zapanow ała  w całej klasie. W iększość  
słuchaczy cm ła  się głęboko do tkm ę 
tą, a n iek tó rzy  naw et okazali sw e 
za r .iepoko jm  e. W tem  ml ' d y  T e r re ro  
podnosi rękę. — Czego c l i o s  ?  py ta  
nauczyciel. — Chcę p anu  puwidzieć 
już  dziś że tym kre tynem  i skończo ­
nym g łupcem  będę ja. Adolf T e r re ro  
pozosta ł  w iernym  swojej w ierze , 
pośw ięć .jąć cały swój t a T n t  obronie 
wiary. G orl iw y  katolik, pilny w uczę­
szcza liu do S to łu  Pańsk iego , poległ 
,ako b o h a te r  19 stycznia 1917 r.

O to  p iękny  przykład m ęstw a i o d ­
wagi m łodzięca.

Program św ięta  młodzieży w dniu 
13 listopada br.

G odz . 8. Z b ió ika  d ruhów  przed  
plebanią .

Godz. 8.45. H ejna ł z wieży k o ś ­
cielnej, ra p o r t  i w y m arsz  do kościoła.

Godz. 9, Msza sw ., w czasie k tó ­
rej wszyscy d ruhow ie  p izy s tąp ią  do 
wspólnej K om unii św ię t t j .

Godz. 10. W sp ó ln a  f o t o g r a f i a  
w szystk ich  d ruhów

Po południu  zostanie  rozegrany  
m ecz piłki nożnej.

— o —

Akademia ku czci św . S tanisław a 
Kostki

odbędzie  się z rozkazu  J. E. Ks B is­
kupa  dopiero  na p rzyszłą  niedzielę 
to jest 20 l is topada  w Sokolni

Początek  akaderroi punktualn ie  
o godzinie  czw arte j  po południu. 
T en  tak w czesny  term in zm uszeni 
byliśmy obrać, gdyż  s;dą sokolni 
będziem y mogli rozporządzać  tylko 
do godz ny siódmej w ieczorem.

Serdecznie Zapmżamy w szystkich 
na akademię.

Czy już wiecie, że w Czasie Akaderr.it dn.a 20 listopada odegrana bęazię przepiękna

i aktualna sztuka teatralna pt.

„ T O R R E A D O R  z M O N T  A GRA D AS”
N A  T L E  W O J N Y  D O M O W E J  w HISZPANII .  

P Z Y j D Ź C I E ,  Z O B A C Z Y C I E ,  przekonacie się i dowiecie się czym jest ta wojna  

hiszpańska.

■ m k t w  Ki. W ładysław M. rh f e T U l‘l Sekretariat parafialnej Akcji Katolickiej.
Drak. Mestwieefcle Zakłady Graflffa* ay. i  a|r. rdy, m •oaaawat.


